
C m  10 grotiy (180.000 Mk.) N n leży tość  p ocztow a  o p ła co n a  rycza łtem .

PREHUMERATA WYNOSI:
w la l iu n  n ie lic z n ie  2 i ł .
Z edaeueiifea  dedoma 2 zł. 50 fr . 
U  prowincji z przesyłką
p e c z te w ą ..................... 3 zł.
Zagranicą  5 zł.

Cena pojed. egzemplarza 10 gr.
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GiZETi KALISKI
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

Sobota, dnia 28 Czerwca 1924 r

CENA OGŁOSZEŃ 
Za I wiersz milim. lub jego miejsce n 

sir. I. 2. 3. gr. 10. 
Nekrologi gr. 10. zwyczajne gr. 5

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny I. Tel. N s 91. 

Otwarta od 9 do 7 po poł.

Rok XXXlf

W Ę G I E L
G Ó R N O Ś L Ą S K I  i DĄBKOWI ECKI

z  kopalń:
Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym.
Fursten
Emanuelssegen

po c e n a c h  k o p a ln ia n y c h  na 
w e k s l e  I — Ifc — 2  m ie s i ę c z n e

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgluck
Neugluckauf*
Prinzen
Heinrichsfreude
Czeladź

Portland Cement
z p ieców  rotacyjnych  

fa b r y k i

Rudniki"»

po cenaeh fabryeznyeh
na w e k s l e  l | —2  m ie s ię c z n e .

K U Z ab rzeck i
z „Emma” i „W olfgang"

po cenach hutniczych

Wapno kieleekie, papa 
dachowa i gwoździe 

budowlane
po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  na 
w e k s l e  l£ m i e s i ę c z n e .

NAJLEPSZE FRANCUSKIE SAMOCHODY „ P E U G E O T “ 1 us
na dogodnych warunkach poleca:

KALISKA SPÓŁKA OPAŁOWA, Kazimierzowska, 1, tel. 92.

T E A T R  POLSKI dyrekcją Szymona Konarskiego
W Sali Kino-Teatr „ S T Y L O W Y "  

T Y L K O  2  W Y S T Ę P Y !  znakomitego tragika sceny Polskiej T Y L K O  2  W Y S T Ę P Y !

Karola A d w e n t o w i c z a
z zespołem artystów teatrów Warszawskich Heleny Sokołowskiej Janiny Wisnowskiej- 
Szarkow skiej Henryki Szelling, Haliny Zbierzyńskiej, Mieczysława Mieczyńskiego, 

Kazimierza Daszewskiego, Tadeusza Mergla i innych.
W p ią te k ,  dnia 27  c z e r w c a  W s o b o t ę ,  dnia  2 8  c z e r w c aOJCIEC My SŁ

Dramat w 3-ch aktach STR1NDBERGA
reżyser. Karol Adwentowicz

T n g e d ja  w 5 obrazach L. ANDREJEWA p rzek ład  J . Sulim y.
reżyser. Karol Adwentowicz

S e k r e t a r z  S t a n i s ła w  B o r k o w sk i .
Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W. P. Mayera a w dzień przedstawienia od godz. 6 -ejo  
w kasie teatru. P o c z ą t e k  o g o d z in ie  8 - 3 0  w ie c z o r e m .§

LIC EWA.
Z pośród współczynników, obecnego prze, 

silenia najgroźniejszym i najbardziej gorszącym 
jest lichwa, szeroko upraw iana zarówno przez, 
kapitalistów, jak  przez banki. Pobieranie 10 — 
12 proc. na m iesiąc należy do faktów  prawie 
bezprzykładnych w dziejach, a w« czasach obec 
nych stało sic niemal reguła.

Podobne oprocentowanie praktykow ało się w, 
okresie inflacji, lecz wtedy było ono asekurad 
cją spadku kapitału. Dziś m a ono być objawem 
braku  kapitału  i wyrazem groźnego przesilenia 
W  każdym razie jest motywem podtrzymującym 
kryzys. Póki taka stopa panow ać będzie na ryn 
ku, nie może być mowy o opanow aniu trudności 
Bo proszę zważyć: Kto m a interes w rozwoju 
jakiejkolw iek przedsiębiorczości, wi handlu, w  
nabyw aniu towarów! i ,wi skupie akcji, pók i za 
kapitał wypożyczony otrzym uje więcej, niż sto 
za sto'? Mówią że tak  się dzieje, bo płynnej go 
tów ki jest m ało, bo niema jej w  bankach, gdyż 
stopa bankow a od  iwkładów nie może przyciągać 
W tern wszystkiem są w yjaśnienia osobliwej sy_ 
tuacji. lecz nie jej usprawiedliwienie. —> Trzeba 
zgodzić się z tern, że lichwa w. tym  s to p n iu ' 3

O C Z YL E C Z N I C A  
D l a  c h o r y c h  n a

D-ra med. R. S O B A Ń S K I E G O  
Warszawa, Al. Ujazdowskie 37, m. 9. 1164

£aMact Łeegmegy w Kalfegit
&

zrodzić się mogła tylko fna podłożu już 
wcześniej zdegenerowanych stosunków. Gdyby 
banki nic przywykły do pasorzytniczenia na in
flacji, gdy wolne kapitały nie szukały spekula
cyjnych zysków, nie powstałoby w sprzyjają.* 
cyeh w arunkach zdzierstwo kredytowe.

N aturalnie kapitałów  jest brak. Fabryki nie 
posiadają środków obrotowych dla dwóch przy., 
czyn: po pierwsze dlatego, że popyt dotkliwie 
się skurczył, powtóre, że zanikły norm alne for 
my kredytu. Zbrakło ich w bankach p ry  walny cii 
a banki państwowe nie przystosow ały się do no
wych potrzeb'.

Była pom yłka w. przewidywaniach' rządu 
że Wraz z nową, dobrą w alutą (niezwłocznie "ohro 
ty pieniężne na rynkach wejdą w norm alną ko
lej, Przeciwnie, dobry pieniądz stworzył trw a 
ły aparat tezauracji i odsunął go od ryzykow 
nych lokat, o ile chodzi o szeroką publiczność. 
N atom iast sfery, które zawsze są podatne do 
spekulowania odrazu wyczuły, iż lichwa stała 
się najlepszym środkiem bogacenia się. W czę 
ści jeszcze IićhWa ta żwraca się do magazyn o . 
w ania towarów w handlu detalicznym i podtrzy 
m uje Wysokie ceny co znów przyczynia się do 
słabnącego popytu spożywczego. Naogół wszbk^ 
że jest to lichw a czysto pieniężna, wypożyczanie 
gotowizny na  najwyższy, p ro cen t V i l

położony w pięknym Parku Miejskim, ▲ 
otwarty cały rok, przyjmuje osoby chore J  
z cierpieniami wewnętrznemi, nerwowe- W  
mi i kobiecemi. Zakład posiada urzą- +  
dzenia w o d o l e c z n i c z e ,  aparaty do ^  
elektryzacji, naświetlań, masażu, gabinet ^  
Roentgena, lampę kwarcową (czyli sztu- . 
czne górskie słońce), lampę „So l u x“, ▼  
pracownię analistyczną i pensjonat z 98* 

kuchnią djetetyczną. ♦
C Z Y N N Y  C O D Z I E N N I E .  ♦

L e c i e n i e  c u k r z y c y  „ i n s u l i n ą " .
££♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦J5

Następstwa tego są oczywiście dla życia 
gospodarczego najbardziej opłakania godne. Wy 
soka, bezprzykładnie wygórow ana stopa pożycz 
kowa na dwie strony niszczy produkcje. Te bo
wiem fabryki, które nie chcą takiej stopy płacić, 
nie m ając środków obrotowych, zawieszają w y 
twórczość, inne zaś które próbują jeszcze p ro
dukcje podtrzym ać, obarczają je kosztami, ja
kich żadna fabrykacja nie jest w  stanie ponosić

Nie potrzeba przypom inać, że form y kredy, 
towe. które pow ołał do życia Bank Polski (nor 
aialny skup weksli) w  m ałym  tylko ;stopniu przy 
chodzą w pom oc produkcji. Tak samo i Bank 
gospodarstwa krajowego nie rozw inął operacji, 
mogących podźwignąć przemysł. N atom iast ban 
ki pryw atne często uczestniczą w lichw iarskich 
operacjach, upraw ianych przez różnych „kapita 
listów1'. Wreszcie i [stopo skupu, pobjerana~prze/j 
Bank Polski, choć bardzo daleko odbiega od 
stopy na wolnym rynku, jest nieproporcjonal
nie wysoka w  stosunku dó oprocentow ania na 
rynkach zachodnich. Przekracza jona w każdym 
razie normę, k tó rą  przywykliśmy uważać za 
prawidłową, za taką, która w powszechuem pou 
czuciu uchodzi za legalną, czy zwyczajną 
Stąd już świadomość tego,, co jest lichwrą, a co 
oprocentowaniem , wywołanem. wyjątkowym i’ w a 
runkam i, została zburzona.

•Rząd zamierza wydać prawo przeciw lichL 
wieli W zasadzie wszelkie środki .walki z lichwą 
są trudne. Zc stanowiska teorji, praw idłow a 
stopa w inna się unorm ow ać w  drodze wolnej
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fo W N I E D Z I E L Ę

i  SwOPERETK]
d n i a  29 o z e r w o a  r. b. ^

[ WARSZAWSKIEJ §
'—a .....
—; odegraną zostanie znakomita open 

z rzędu na scenie teatri

3  „ R a j p R K n i e
udział biorą: Halina Kidowska. 

^  Tadeusz Faliszews
wicz, Czesław Z,bi  ̂ Balet pod kierownictwem Al.  Poi  

<t Reżyse 
£1 1224

stka Brommy’ego w 3-ch aktach, grana 80 razy Q  
„Operetka-Wodewil" w Warszawie

jsza z Kobiet" g
Zofja Żukowska, Kazimierz Szerszyński, ^  

>ki, Stanisław  Woliński, Józef Winiaszkie- 22 
erzyński, M. Dobrowolski i inni. L  
t r o w s k i e g o  baletmistrza teatrów Warszaw, 
r J ó z e f  W in ia sz k ie w ic z .  n- r* 

Kier. muzyczny L. L u b i ń s k i .

j P a s y  s
m z  najprzedniejszyc

1 Pasy z sier
Wszelkie pakunki do motor<5\

•  Pompy skrzyd
9H p o i s I a ić Ł a ,  sta le  rta, s i

1 Dom 1
|  Zjednoczoi
•  w
•  i  ul. drocław
•

i k o r z a n e
:h kruponów zagranicznych.

ści wielbłądziej
n , m aszyn parowych, lokomobil i pomp

lowe ssąco -  tłoczące
z ła , d. a s ie

Ifjandlowy
iycb młynarzy

K a l i s z u
ska 11? 41, Celefon 220.

konkurencji. P r/y  Wysokiem oprocentowaniu 
powinienby następować dopływ kapitałów, któ 
rd przywracałyby równowagę. Doświadczenia, 
czynione z lichwą w  świecie rzymskim, a po
tem iw średniowieczu, przekonały, że zakazy me 
wiele tu pomagają. Od wszelkich środków ,sztucz' 
nych daleko silniejsze jest życie. Lecz są gra
nice tej reguły. Gdy lichwa rozrasta ,śię ponad 
wszelką m iarę gdy zaraża i zatruwa wszystkie 
dziedziny życia, trzfeba ją tępić środkami koer 
cyjnynn, Inaczej nie ;stworzy się warunków prze 
ciwdziałających. bo skoro brak kapitałów, to 
i ich przypły w, jako ,czynnik regulujący nic jnoże 
może się przejawiać. Chodzi więc o to. aby te 
kapitały, które są wolne szukają pomieszczenia 
bezkarnie nie wytrącały całego życia z równo
wagi.

Zakaz lichwy nie będzie radykalnym środ
kiem leczniczym. Należy szukać różnych sposo 
bów. Przesilenie jest bardzo złożonym procesem 
i wymaga też skomplikowanej terapji. To jednak 
nie podlega wątpliwości, że walka z lichwą mu
si już być podjętą, choćby w interesie moralno 
ści publicznej. Nie można dozwolić, by zdepra
wowane jednostki przeważnie „nouveaux riche 
s‘e. którzy już utuczyli się na wyzysku i zdzierC 
stwie, prowadzili dalej ,swe ohydne rzemiosło, 
niszcząc produkcje społeczlną. Ąle nietylko stro 
na m oralna wymaga reakcji, Strona czysto eko 
nomiczna gra lii niemniej ważną rolę. Jeżeli kre 
dyt im a się zbliżyć do form prawidłowych, na
leży przeciąć drogi lichwiarskich łupów, które 
kredyt zgoła tamują i które przeszkadzają wszel 
kiej godziwej przedsiębiorczości.

To też rząd słusznie uczyni, gdy co najrych 
lej prawo przeciw lichwie wprowadzi w. życie.

ST. A‘. KEMPNER.

T E L E G R A M Y .
Wybory Prozydunti w Staniek.

NOWY YORK. 27.6. Kongres partji demokra
tycznej wybrał sen. Walsha na przewodniczącego. 
Sen. Walsh wygłosił przemówienie, w którym ata
kował rządy republikańskie oraz oświadczył się za 
czynną polityką i współdziałaniem z Ligą Narodów.

Rozpatrywano następnie kwestję kandydatór 
na prezydenta, wymieniono następujące nazwiska: 
Mac Adoo, Unterwood, Robinson. Nazwisko Mac 
Adoo przyjęto entuzjastycznemu oklaskami. Jeden 
z mówców wywołał zamieszanie wystąpieniem 
przeciwko Ku-Klux-Klanowi. Wywiązała się bóika 
między delegatami z Nissuri i Colorado, wobec 
czego musiano przerwać posiedzenie.

Lik idacja urzędu walki z lichwą,
WARSZAWA. 27.6. Dowiadujumy się, że z 

dniem 1 lipca zostanie urząd walki z lichwą osta
tecznie zlikwidowany. Równocześnie rozpocznie 
działalność Rada Spożywców.

Możliwość powrotu p Brianda do władzy 
w najbliższych dniach

PARyZ. 27.6. W kołach decydujących dzisiaj 
o kierunku polityki francuskiej, jest poważnie roz- 
myślana myśl, ażeby zaprosić p. Arystydesa Brian
da do objęcia władzy. Jeszcze nie uzgodniono 
szczegółów współpracy. Pewne niemal jest, że 
p. Briand nie odmówi przyjęcia prezesury gabine
tu, jeżeli miarodajne czynniki zwrócą się do niego 
z tą propozycją. Wtedy p. Briand objąłby wraz z 
prezesurą gabinetu tekę ministra spraw zagrani
cznych.

I  Londynie zawarto trójprzymierze.
PARyZ. 27.6 Najsilniejsze wrażenie z całego 

pobytu Herriota w Anglji i Belgji wywarła wiado
mość o przyjęciu pomiędzy Francją, Belgją i An- 
glją na wypadek zaczepnych działań Niemiec. Her- 
riot zakomunikował, że posiada on formalne za
pewnienie, iż podobnie jak w r. 1914 ewentualny 
atak Niemiec znajdzie Anglję po stronie Francji i 
Belgji. Gdy Niemcy wyjąśnią swój stosunek do 
odszkodowań i bezpieczeństwa Francji, Francja 
wysunie kwestję przyjęcia Niemiec do Ligi Naro
dów.

Echa zbrodni.
WIEDEŃ. 27.6. „Neue Freie Presse" donosi 

z Rzymu: „Popolo d‘Italia“ podaje nową wersję o 
sposobie, w jaki dokonano morderstwa na osobie 
Matteottiego. W policji rzymskiej zjawił się pewien 
osobnik, który zeznał, iż dnia poprzedniego roz
mawiał w restauracji z jednym z morderców. Ten 
ostatni oświadczył m. in. iż M atteotti został w 
straszny sposób okaleczony. Dziennik uważa wre
szcie, iż spalenie zwłok Matteottiego miało pra
wdopodobnie na celu zatarcie śladów okaleczenia 
Przy aresztowanym w Medjolanie Violi znaleziono 
list. do redakcji pism, w których on zawiadamia, 
iż nie jest winien zbrodni. „Giornale d‘Italio“ 
twierdzi również, i i  z wyjątkiem nowomianowane- 
go min. spr. zagr. Federziniego, min. marynarki, 
wojny i skarbu, wszyscy inni ministrowie gabinetu 
Mussoliniego ustąpią i będą zastąpieni przez in
nych ludzi.

Zaraza.
BERLIN. 27.6. W Kopenhadze wydarzyło się 

kilka wypadków czarnej ospy,

Nieprzyjęta dymisja min. Hnebnera.
WARSZAWA. 27.6. Pan prezes rady mini

strów wystosował do p. Zygmunta Huebnera, mi
nistra spraw wewnętrznych, następujące pismo: 
„Wobec złożenia na moje ręce prośby o zwolnie
nie ze stanowiska ministra spraw wewnętrznych 
mapi zaszczyt zawiadomić, że po zasięgnięciu in-, 
formacji o charakterze głosowania w Sejmie w 
dniu 25 czerwca 1924 roku nad preliminarzem bud
żetowym ministerjum spraw wewnętrznych nad 
działem: „policja państwowa" oraz po porozumie
niu się z p. prezydentem Rzeczypospolitej wnios
ku na zwolnienie pana ze stanowiska ministra 
spraw wewnętrznych".

Pan prezes rady ministrów Grabski, po gło
sowaniu w Sejmie nad preliminarzem ministerstwa 
spraw wewnętrznych, przy którem uchwalono skre
ślenie 100 złotych z działu „policja państwowa" 
odbył konferencję z marszałkiem sejmu, celem 
zasięgnięcia informacji, co do charakteru tego 
głosowania.

Z Rady Miejskiej.
W czwartek. 26 hm., odbyło się posiedzenie 

Rady Miejskiei. które o godz. 7.45 ptworzył prof. 
Michalski <■ twierdza jąc, iż obecnych jest ‘28-Iu 
radnych.

Na posiedzenie nie przybyli usprawiedliwia 
jjjc swoją nieobecność pp. radni Czarnecki, Ki
jowski. ks. Osadnik, Pacholski, Paszkowski i 

nadrabin Lipszyc.
Po odczytaniu przez sekretarza Rady rad, 

Dancygera protokułu z ostatniego posiedzenia 
i zatwierdzenia takowego, przewodniczący od
czytał pismo dozoru kościelnego ,w {sprawie odda 
nia ziemi należącej pod nowy cmentarz pod ko
leją Pismo to odesłano do komisji gospodarczej

Następnie p. Prezydent Szarras referował 
sprawę zaciągnięcia pożyczki z .kredytów Mini
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej pa prowadzę 
nie n  ból publicznych icefem zatrudnienia bezro.* 
botuyeh.

Chcąc ustalić sumę potrzebną mniej więcej 
aby zatrudnić bezrobotnych Magistrat zarządził 
rejestrację wszystkich bezrobotnych w Urzędzie 
Pośrednictwa 1 facy. za pośrednie'we.n kt>T<^o 
będą przyjmowani do pracy i do dnia dzisiejsze 
go ido rejestracji tej zgłosiło się 792 bezroboL 
nych. ale cyfra ta bardzo prędko się ^większy, 
gdyż, jak wyjaśnia radny Chlebosz, jeszcze nie 
wszyscy się zarejestrowali, a pozatem ficzbę tą 
zwiększą pracownicy fabryki pluszu i hafciarni.

Ustaliwszy mniej więcej ,cyfrę bezrobotnych 
Magistiał chce wystąpić o przyznanie pożyczki 
w wysokości 300,000 zł. Tembardziej rzecz ta 
jest pilną, gdyż jak komunikuje rad. Kalinowi 
ski, Bank Gospodarstwa Krajowego nie udziela 
pożyczek na budowę nowych domów, przy któ 
rych znajdują zatrudnienie ;w dużej mierze bez- 
fachowi, a tylko na wykończenie rozpoczętych 
domów.
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Po krótkiej dyskusji upoważniono, M agistrat 
do uzyskania pożyczki z kredytów M inisterstwa 
P racy  i Opieki Społecznej w kwocie 300.000 zł., 
uchwalając jednocześnie rezolucje rad. Solnika. 
aby M agistrat w dalszym ciągu starał -się o po
większenie lej sumy.

Sprawę ustalenia godzin handlu w mieście 
referuje ław nik Stradom ski, gdyż na zasadzie 
nowego rozporządzenia M inisterstwa uchylają
cego poprzednie uchwały Rady Miejskiej znała 
zła  sie na porządku dziennym, głównie dla ,usta 
lenia godzin handlu na straganach, który był 
ograniczony do minimum i tą rażą  na komisji 
s tarano  sie tego groźnego konkurenta usunąć 
z rvnku przez ograniczenia, choc nowa ustawa 
dopuszcza tego rodzaju  handel i oznacza cżas 

i handlu na dziesięć godzin co też podkreślił rad. 
W ieruszewski i wobec ustawy wszelki sprzeciw 
upadł, choć dr. Koszutski, ze względów hygje., 
nicznych przeciwny był całotygodniowemu han 
dlowi na straganach.

Po krótkiej dyskusji ustalono następujące 
godziny handlu:

1) w sklepach kolonjalnych ze sprzedaza 
w in i trunków  pd godz. 9-ej rano do 7 wieczorem
l>ez przerwy. . .

2) w m ałych sklepach kolonjalnych i spo.
żyjwczych od godź. S.ej do 6,

3) w sklepach zajm ujących sie sprzedażą 
galanterji i m anufaktury  pd godz. 9 do 7_ej,

4) dla piekarń w ciągu 5 dni lod 7 do o, a 
w soboty od 8 do 6.

5} w jatkach mięsnych od̂ _ 7 do 5-ej,
6) w m asarniach pd 9 do 7-ej, 1
7) dla handlujących na straganach na No

wym Rynku od godz. 6 i pół rano do 4 i pół po 
poł. me wszystkich dni tygodnia,

8) dla budek z w^odą sodow ą i cukierkam i, 
w czasie od 1 kwietnia do 30 września od godz.
9 rano do 11 wieczprem i w7 okresie czjasu od 
1 października do 31 m arca od godz. 10-cj rano 
do 8-ej wiecz.,

9) dla zakładów  fryzjerskich od 9.ej rano 
do 7 wieczorem, a  dla zakładów fotograficz
nych od godz. 10 rano do 8 wieczv i

10) dla cukierni od godz. 7 rano do 11 wie
e zo m n , , , , - .

11; dla restauracji 1 rzędu od godz. 12Jej
w południe do 2 w nocy, II rzędu od 10 rano 

do 12.w nocy i III rzędu od 8 rano do 10 wiecz..
Następnie p. Prezydent referuje sprawę ba 

dow y łazienek.
Spraw a ta wywołuje nadzwyczaj ożywianą 

dyskusje, w której zabierali głos radni: Kwiat
kowski, Poradowski, Dancyger, prof. Michalski, 
Bukowiński, Solnik, Chiebosz, Strzyżewski i dr. 
Koszutski i inni., jedni krytykując stanowisko 
M agistratu a drudzy broniąc go i w końcu tej 
dyskusji uchwalono wniosek ogólny wezwać Ma 
g istrat, aby do 1 w7rześnia opracow ał i przedsta 
wił Radzie Miejskiej p ro jek t i kosztorys budowy 
łazienek miejskich na Prośnie, oraz uchwalono 
wniosek rad. Solnika, aby M agistrat natych
m iast przystąpił do pobudowania prowizorycz
nych łazienek.

W trakcie dyskusji wpłynął nagły wniosek 
rad. Solnika i innych w (sprawie w ydanej przez, 
inspekcję budowlaną eksmisji na 8 rodzin.

Interpelanci proszą, aby M agistrat wstrzy 
m ał eksmisję, gdyż lokatorzy chcą sw*im kosz 
tern zreperować dach, (a jedynie gospodarz jest 
przeciwny temu, a oprócz jtego dom ,ten nie grozi 
zawaleniem  się.

Wniosek ten przekazano Magistratowi, z 
tern, że zostanie on przy wolnych wnioskach 
umotywowany.

P. Prezydent Szarras komunikuje, iż. prof. 
(Michalski przedstaw ił już plany regulacyjne 
m iasta i komisja przejrzała je i przedstaw iła ży
czenie pewnych popraw ek, które będą uwzględ 
niane przez prof. Michalskiego^

Po przyjęciu wiadomości tej sprawy na
reszcie w chodzi na porządek obrad isprawa bud 
żetu ponieważ jednak spraw a ta jest dość waż 
na słusznie więc zaznaczył dr. Koszutski, iż nie 
pOWinna ona być rozpatryw aną przy tak Lem 
przem ęczeniu radnych i proponuje aby rozpa 
jtrywanie budżetówce przenieść pa  następne po
siedzenie i to jako pierwszjy p'unkt porządku 
dziennego po odczytaniu protokułu.

Rada Miejska uznaje słuszność wywodów7 
dr. Koszutskiego wniosek ten uchwaliła, skut
kiem czego nareszcie rozpocznie się dyskusja 
budżetowa tak dawno oczekiwana.

Przechodząc do wolnych w niosków 'p . Pre 
zydent naw iązując do nagłego wniosku radu. 
Solnika, zaznacza, iż domy są doprowadzone do 
takiego stanu, iż się w alą skutkiem, czego jest 
obaw a o życie ludzi i inspekcja budowlana nie 
chcąc brać na siebie odpowiedzialności, daje 
pozwolenie na przeróbki czy rozbiórki takich 
domów choć pozwolenia takie wydaje się bardzo 
oględnie. M agistrat jednak postanow ił w najkrót

W dniu 22 czerwca r.b. zmarł śmier
cią tragiczną delegowany z tut Okręgo
wej Szkoły P. P. do Okręgu Poleskiego 
posterunkowy

ś .  f  p.

T adeusz  Gryzel
Ubył jeden z szeregów szarych po

staci, pracujących cicho, niezmordowanie 
i skutecznie dla dobra Ojczyzny i spo
łeczeństwa.

Spoczął daleko od Swoich, lecz w 
polskiej ziemi, niech mu też ona lekką 
będzie.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Tadeusza Gryzła odbędzie się w sobotę, 
dnia 28 czerwca o godz. 8 rano w koś
ciele OO. Franciszkanów.

P o w ia to w a  K o m en d a  P. P.J" 
K alisz . cn

Wszystkim znajomym, krewnym i ko
legom naszego nieodżałowanego syna i 
brata

B. P.

Mietka BroRmana
a w szczególności organizacjom szom- 
rowym w Kaliszu, Sieradzu i Złoczewie, 
którzy brali udział w nabożeństwie ża- 
łobnem dnia 13 b. m. t. j. w dniu pierw
szej bolesnej rocznicy śmierci składa 
serdeczne podziękowania
1237 R odzina  B ro k m an .

szym czasie pobudow ać baraki, aby tacy eksmi
towani mogli znaleźć chwilowy przytułek.

Rad. Heber, jako ,ten, który lakt podany w 
nagłym wniosku sprawdził pa  miejscu wyjaśnia, 
iż iz Lem domem nie jest lak  źle, jedynie lyiko 
dach przecieka, gdyż ginie on częściowo, a laka 
torzy chcą go swoim kosztem zreperować.

Rad. Kalinowski, zwraca ;uwagę aby inspek 
cja sama zw racała uwagę ną domy wymągąjące 
rem ontu i lakowy przymusowo nakazywała.,gdyż 
są właściciele domów nawet tacy, którzy p ragną  
sami, aby dom się jaknajprędzej zrujnował.

Po w yczerpaniu tej (kwestji przystąpiono do 
rozpatrzenia nagłych wniosków rad. Solnika, 
złożonych do prezjydj mn sześć tygodni temu, z 
klórycn jeden szczególnie już w  dniu dzisiejszym 
jest spóźnionym, gdy sześć tygodni temu 
był aktualnym, chodzi mianowicie o pobudowa 
nie w  lasach miejskich letniska dla dziatwy 
szkolnej,. Wniosek ten przekazano komisji bu-j 
dowlanej i opieki społecznej.

Przyczem prof. Michalski komunikuje, iż 
M agistrat urządza półkolonje fetnie dla 300 
dzieci najbiedniejszych.

Druga z kolei interpelacja rad. Solnika o 
napaściach na żydów przez pijaną szajkę ło
buzów w różnych punktach m iasta i o zniszczę 
niach dokonywanych na cm entarzach żydów1- 
skich.

Postanowiono aby M agistrat w tej sprawie 
interw enjow ał u p. Starosty.

'Trzecia in terpelacja w sprawie nadm iernej 
drożyzny chleba motywowana przez rad. Edei 
szteińa. In terpelację tę przekazano delegatom 
Rady Miejskiej do komisji do walki z lichwą 
przy starostwie.

Na zakończenie posiedzenia przew odniczą, 
cy odczytuje złożone przez p. O trębską pismo 
o zrzeczeniu się m andatu  z powodu wyjazdu 
z Kalisza.

Na miejsce p. Otrębskiej do Rady Miejskiej 
wchodzi p. Pawlikowski.

Przewodniczący zam knął posiedzenie p go
dzinie 10 m. 45. B. S

KRONIKA.
— Z TOW. WIOŚLARSKIEGO.
Dnia 29 bm. (niedziela) Komitet Zabaw 

Kaliskiego Tow arzystwa Wioślarskiego urządza 
dla członków i wprowadzonych gości w iesie 
W iniarskim majówkę.

Zbiórka o godzinie ,9 rano w klubie zimo
wym Towarzystwa, skąd nastąpi wyjazd spe

cjalnie przvgotowanemi wozami da lasu w in iar 
skiego oraz lodziarni z letniej przystani do Tegoż 
lasu.

Komitet dokłada wszelkich starań , aby m a
jówka udała się jaknajlepiej, a więc przygot* 
tuje bufet na miejscu, różne niespodzianki, jak 
fantlową lolerję, tańce, do których przygryw ać 
będzie orkiestra policji państwowej.

Wobec tego komitet ma nadzieję, że człon
kowie Tow. wraz z rodzinam i licznie przybędą, 
aby chwil parę spędzić na świeżem powietrzu, 
wśród miłej zabawy.

— Z TEATRU LETNIEGO.
Teatr Eetni gromadzi w upalne wieczory 

tłumy publiczności w miłym i zacisznym ogród
ku, rozbrzm iewającym  oklaskam i przy każdem 
ukazaniu się wykonawców, wybornego, składa 
nego programu.' Ju tro  w sobotę prem jera na 
rzecz K. S. Prosną, w program ie świetny skelrz 
„Gabinet Ministrów" w wykonaniu B. H alm ir. 
skiej, Szremskiego. S. Michałowskiego i Renarda, 
oprócz tego składanki.

— WYSTĘPY KAROLA ADWENTOWICZA 
W KALISZU.

W piątek i w sobotę o godz. 8 i pół wieczo. 
rem w K ino.teatrze ..Stylowym" odbędą się dwu 
występy znakomitego tragika polskiego, Karola 
Adwentowicza, w otoczeniu doborowego zespo, 
łu artystów warszawskich- Odegrane zostaną, 
głośny dram at w 3 aktach S trinberga „Ojciec 
i w' sobotę tragedja w  5 obrazach 13. Andre je wa 
„M vśK

Niewątpliwie obydwa występy słynnego"ar
tysty. który kreować będzie role główne, wzbu
dzą zrozumiałe zainteresow anie i ściągną tłum 
ną publiczność z pośród sfer inteligencji miej
scowej.

Bilety wcześniej nabywać można w cukierni 
pana Mayera.

— KRADZIEŻ RYB.
Dziś w nocy ze stawu w Biernatkach s k ra -„ 

dziono większą ilość ryb- Przypuszczając, że 
złodzieje będą wcześnie yano na largu, zarządzo 
no obserw acje i istotnie natrafiono na sprawców 
Ci ostatni wńdzae, że są śledzeni, chcieli um knąć 
z rybami- Jeden ze zlodzieji zdążył się ulotnić 
clrugi / j u s  pozostaw ił 2 koszyki z (rybami na ulicy, 
i uciekał. Pochwycono go okółó mięsnych ja
tek. w yrw ał się jednakże, pozostawiając w. ręk u  
trzymającego pallo, i rzucił się przez Prosnę na 
ulicę 3 Maja, uchodząc tym sposobem przed p o  
ścigiem. Jeden ze zlodzieji został policji wskaza 
ny i zostanie praw dopodobnie schwytany.

— OPERETKA „NAJPIĘKNIEJSZA Z KO 
RIET" znakomity szlager Brommy‘ego, którego 
powodzenie na  scenie teatru  „Wodewil w  W ar 
sza wie" spowodowało decydujące rozwiązanie 
problem u nagości na scenie, odegranym zostanie 
w niedzielę 29 bm. w teatrze „Oaza" (Al. Józe
finy 13). W wykonaniu biorą udział ulubieńcy 
stolicy: p. Halina Kidawska urocza wodewilistka 
Kazimierz Szerszyński, sympatyczny tenor tea
tru  „Nowości" fenom enalny komik, Staniśławi 
Woliński oraz znakomity wykonawca roli Keksa 
(dyr. teatru) w tejże operetce w W arszawie ży
wiołowy komik Józef W iniaszkiewicz, który 
rzecz należycie wyreżyserował. Pozostałe role 
spoczywają w rękach wytrawnych artystów : Ta 
deusza Faliszewskiego, .Zofji żukowskiej, Cze
sława Zbierzyńskiego, M. Dobrowolskiego i in 
nych. W' akcie drugim balet pod kier. Alcksan 
dra Piotrowskiego, baletm istrźa teatrów  w ar
szawskich.

-  KEESKA ..SZARAŃCZY".
Rozesłane przez PAT. telegramy o klęsce 

szarańcze w okolicach Łodzi, wzbudziły słuszne 
zaniepokojenie. W związku z tern pracownia 
przyrod ucz a po dokonanej obserwacji w yjaś
niaj że owrą ,„s/arańczą" są zwykłe ważki. Róż 
nica między w7ażką a szarańczą jest dość znacz 
na, gdvż szarańcza odżywia się wyłącznie ro
ślinnością i jest przeto dużym szkodnikiem, pod 
czas gdy wrażki, napadając na inne iowady, przy 
noszą znaczny pożytek.

Masowa wędrówka nie jest częstą i nie 
została dotąd zbadaną. Praw dopodobnie w cho
dzi tu w grę brak dostatecznej ilości wody w 
takiej okolicy, która jest potrzebna do rozwoju 
przyszłego pokolenia.

W związku z powyższemi wTędrówkam l w a 
żek, spodziewane są w tym roku wielkie upały.

O F I A R  Y:
Zamiast w ieńca na trum nę jś. p. Adama~Kier 

nożyckiego składają na Ligę Obrony Pow ietr4 
n e j" koledzy biurowi zł. 25. I
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OBWIESZCZENIE.
W wykonaniu polecenia Izby Skarbowej 

Eódzkiej' z dn. 20 czerwca rb;. D. 39562/11 —* 
16275 Urząd Skarbowy podaje niniejszym do 
wiadomości wszystkich posiadaczy świadectw 
(patentów) przemysłowych i handlowych, że 
termin dopłaty do tych patentów mija z dniem 
30 czerwca rb. iże termin ten przedłużony nie 
będzie.

Również Izba Skarbowa ŁJódzka zaznacza, 
że płatnicy, którzy swe przedsiębiorstwa niewła 
ściwie zaklasyfikowali do niższej kategorji uleH 
gną w myśl art. 98 Ustawy ż dnia 14 m aja 1923 
roku Dzj. U. R. P: N r: 58 "karze grzywny do 
wysokości 3-ch krotnej kwoty stanowiącej róż 
nicę między ceną właściwego, a posiadanego 
świadectwa przemysłowego, przyczem kara ta 
nie ztwolni ich od obowiązku nabycia {właściwego 
świadectwa przemysłowego. ,

W celu sprawdzenia cay powyższe zarządzę 
nią ściśle i terminowo zostaną wykonane zosta 
nie rozpoczęta w dniu 1 lipca rb- najściślejsza 
'kontrola świadectw przemysłowoąhandfowych 
swe wszystkich punktach miasta i okolicy, przy
czem nieuskuteczniene dopłaty do patentów zo 
Staną ściągnięte przymusowo z wdrożeniem kroą 
ków  egzekucyjnych lub postępowań k a ra c h , 
z doliczeniem wszystkich związanych z czynno 
Sciami temi kosztów, oraz pobraniem pół proc. 
dziennic odsetek za z1,włókę i oprócz (tego  2'proc. 
miesięcznie.

W interesach przeto samych płatników U- 
rząd Skarbowy prosi o ścisłe zastosowanie się 
Ho powyższych zarządzeń.

Składaki? ofiary
aa Inwalidów wolennęcb

Tragicioy koniec ekspedycji na iMonnt E ierest
Ś m i e r ć  d w ó c h  a n g i e l s k i c h  t u r y s t ó w .

Tegoroczna ekspedycja, trzecia ,z rzędu, ce
lem zdobycia szczytu góry Gaurisankar (Mount 
Everest), prowadzona przez gen. brygady Bru- 
ce‘a, zakończyła się tragicznie. Angielski komi
tet „Zdobycia góry Everest" otrzymał od gen. 
E. C. ISorten następujący telegram:

,,'Malory i Irvine podczas ostatniej pró-, 
by wdarcia się na szczyt zginęli. Resz
ta ekspedycji zdrowo powróciła do 
obozu".

Ostatnia wiadomość z 26 maja powiada."że 
ekspedycja po raz (drugi musiała |się £ofnąć wsku 
tek gwałtownych burz śniegowych i strasznego 
zimna, oraz zapowiedziała na  początek czerwca 
trzecią próbę osiągnięcia szczytu. Rzeczywiście 
też 6 czerwca wyruszyli dzielni podróżnicy ku 
niebosiężnemu szczytowi, a dwóch z nich najwy 
bitniejszych poniosło śmierć, co równoznaczne 
jest z zaniechaniem dalszej ekspedycji, która 
|rw a już zgórą trzy lata.

George L'eighjMalory był jedynym człon 
kiein tegorocznej ekspedycji, który7 brał rów
nież udział w dwóch poprzednich. Razem z Nor 
tonem i dbrem Sommeryellem udało mu się w 
roku 1922 osiągnąć wysokość 29,98 5stópiw  
ten sposób postawić pierwszy7 rekord wyśokości. 
M. A. C. Irwine, który również znalazł śmierć 
był wychowankiem Oksfordu i w roku ubiegłym 
odznaczył się podczas ekspedycji na Spitzberg. 
Jego młodość i nieprzyzwyczajenie do ostrych 
stosunków atmosferycznych tybetańskiej wyżyny 
podwajały trudność osiągnięcia przez niegu 
szczytu, sądzono jednak, że silna jego konstruk 
cja oraz pierwszorzędne zdolności turystyczne 
pokonają tę zaporę.

W ostatnicm sprawozdaniu Malorycgo do 
Norlona, w któreni znakomity ten turysta’ opi
sując trudności przedsięwzięcia, zaznacza, że 
przedewszystkiem należy się liczyć z dwoma 
głównymi przeciwnikami, tj. zimnem i śniegom 
których znieść nie może zalsga tubylczych tra

garzy. Pisze on dalej, że tę m ałą armję, z któ 
rą  wybierają się do pokonania tego olbrzyma 
górskiego, muszą oszczędzać, a list śwój zakoń 
cżył zwrotem:

„Poraź trzeci idziemy do ataku, ten 
będzie ostatni, a zakończy się albo zwycię 
stwcin lub klęską. Nie oczekujemy żadnej 
łaski od Mount Everest".
I rzeczywiście Mount Everest nie znalazł 

dla nich łaski.

G ie łd a  W a r s z a w s k a w  Z ło t y c h .
N e w -J o r k 5.18^
L ondyn 22.44
P a r y ż 27.40
S z w a j c a r j a 92.01
8% p o ż y c z c  z ł . 7.10
4% p o ż .  p r e m . 0.53
B on y  z ł .  S .  II A. 0.74
Listy Tow. K. Ziem. 4 i 17.70
Z ło ty  =  1 .8 0 0 .0 0 0  m k .

Pracownia krawatów
Jadwigi P r z y b y l s k i ? )
Iflariańsha 1, wejście z  Poprzeczne*filarszawshiej.
Przyjmuję obstalunki z własnego lub powierzonego 
materjału oraz przerabiam i o d ś w i e r z a m  

z n i s z c z o n e  k r a w a t y .  1215
war c e n y  u m i a r k o w a n e ,  “wn
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TOWARZYSTWO 
R E K L A M Y

MIĘDZYNARODOWEJ
w WARSZAWIE, ul. Marszałkowska  Nr.  124
Telefon 205-68 (Dyrekcja). 142-74 (Dział ogłoszeń) 

GENERALNA REP R E Z E N T A C JA  NA P O L SK Ę  FIRM Y

R U D C l s P  /M 0 S S 6
DORLAND INTERNATIONAL 

Zastępstwo w Amsterdamie, Bazylei, Berlinie, 
Brukseli, Budapeszcie, Bukareszcie, Frankfur
cie, Gdańsku, Hamburgu, Lipsku, Londynie, 
Madrycie, Monachjum, New-Yorku, Paryżu, 
Pradze, Wiedniu, Zagrzebiu, Zurychu i t. d. 

O g ło s z e n ia  do wszystkich pism krajowych i za
granicznych po cenach oryginalnych. R e k la m a  
uliczna-, świetlna, kolejowa, tramwajowa, pocztowa, 
kinematograficzna i t.p. Projekty retlaajy artystycznej. 

WYDAWNICTWO

K S I Ę G A  A D R E S O W A  P O L S K I
DLA H A N D LU , P R Z E M Y S Ł U , R ZEM IO SŁA  i  RO LN IC TW A .

Nasza księga adresowa będzie pierwszem w Pol
sce wydawnictwem adresowem, redagowanem wed
ług wzoru najdoskonalszych wydawnictw świato
wych i stanowić będzie niezbędne źródło informa
cyjne dla każdego polaka i każdego cudzoziemca, 
interesującego się jakąkolwiek dziedziną życia go

spodarczego Polski.
1179
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Węgiel s  i Koks (z f abr .  
Knurów)

G ó r n o ś l E ^ s
w  n a j l e p s z y m  g a tu n k u

k :  i

do nabycia wagonowo na dobrych warunkach, kredyt określo
ny. Ceny kopalniane. Wiadomość Kalisz Bank Budowlany 

Główny Rynek Nu 1, Skrzynka pocztowa Na 16, telef. 241

Oo sprzedania!
W al s z t o r c o w y  ż e l a z n y ,  
o r a z  k o ło  ż e l a z n e  s z t o r 
c o w e  cena niska, wieś Kos- 
mów poczta Ceków. Michał 
Szelągowski. 1239

P a n n a  0*0
p r z y j m ie  k o n d y c j ę  na
wyjazd. Oferty w Redakcji 
dla „Obowiązkowej". 1238

P j e l < a r n i a  

i s l < l e p
z całkowitem urządzeniem  

do wynającia od zaraz. 
Wiadomość: Turecka Na 4

1240

Do sprzedania
8-io mie- C I P T T P D  
sięczny ^

do polowania. 
Wiadomość ul. Wiejska 13 m. 8 
I piętro od godz. 10—2 po poł. 
1146

P o t r z e b n y

K U C H A R Z
o d  I l ip c a  1924

kawaler lub żonaty. Zgła
szać się Dąbrowa Wielka 
przez Sieradz. 1200
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L I C Y T A C J A .
POWIATOWA KASA CHORYCH w KALISZU

na mocy art. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 roku 
o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby 
podaje do wiadomości, że dnia 4 lipca o godz. 10 ra
no w Kaliszu przy ul. Majkowskiej Nr. 8 odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do p. Louisa 
Klingera oszacowanych na 233 zł. 55 gr. składających 
się z 1 trema, kredensu, maszyny do szycia, otoma
ny, zegaru, 8 krzeseł, stołu, samowaru niklowego i 
tacy platerowanej na pokrycie należnych Kasie skła
dek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
godz. 9-ej rano, spis zaś takowych codziennie od 
godz. 9-ej rano do 13-ej w Powiatowej Kasie Chorych 
(ul. Warszawska Nr. 13, II p. 1242

(— ) Szczęsny-Szymański
Zastępca Komisarza

L I C Y T A C J A .
POWIATOWA KASA CHORYCH w KALISZU

na mocy art. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 roku 
o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby 
podaje do wiadomości, że dnia 2 lipca 1924 roku o 
godz. 10-ej rano w Kaliszu przy ul. Górnej 12„ 
odbędzie się licytacja ruchomości należących do p. 
Icka Gutfreunda oszacowanych na 22 zł. 66 gr. skła
dających się z 2-ch krzeseł gobelinowych na pokry
cie należnych Kasie skład"1- członkowskich.

Ruchomości obejrzeć .nożna w dniu licytacji od 
godz. 9-ej rano, spis zaś takowych codzienie od go
dziny 9-ej rano do 13-ej w Powiatowej Kasie Cho
rych (ul. Warszawska JŃe 13, II p.) 124Ł

(— ) Szczęsny Szymański
Zastępca Komisarza

Kalisz, dnia 27 czerwca 1924 r.

K o m is ja  L ik w id a c y jn a  K s ię g a r n i  N auczycie-*  
•• S z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  i Ś r e d n i c h  p. f .  „ S z k o »
*a podaje do ogólnej wiadomości udziałowcom i i  
w dniu 29 r b. o godz. 11 rano odbędzie się sprawozdawcze 
Zebranie udziałowców w Szkole Konstytucji 17 Marca w Ka
liszu przy ul. 3 Maja. 1236

K o m is ja  L ik w id a c y jn a .
Druk „Gazety Kaliskiej" iWeja Józefiny 1.


